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Kalabria: wizja lokalna 


O tzw. sprawie Crosia po raz pierwszy pisaliśmy w nr. 6 z 
1995 r. w publikacji Joanny Burakowskiej „Objawienia w Cro- 
sia - analiza komputerowa zdjęć”. Przypomnijmy, że 23 maja 
1987 r. w tej małej, liczącej niespełna 1000 mieszkańców ka- 
- labryjskiej miejscowości w środkowo-wschodnich Włoszech 

dwojgu dzieciom miała objawić się postać Madonny, która 
w punkcie wyjściowym obserwacji przybrała kształt kuli „scho- 
dzącej” z dachu starego, na wpół zrujnowanego kościółka. 

Od tamtego czasu w Crosia rejestrowano wielokrotnie nie- 
wytłumaczalne zjawiska, takie np. jak łzy, którymi płaczą ob- 
raz i posąg Madonny (analiza chemiczna płynu pobranego do 
badań pozwoliła stwierdzić, że są to łzy ludzkie), czy też niez- 
wykłe właściwości lecznicze i regenerujące wody z miejs- 
cowego źródełka. Przede wszystkim jednak - co podkreśla- 
liśmy w nr. 6/95 - „cud w Crosia”, jak go się powszechnie na- 
zywa, jest ściśle związany z obserwowanymi 23 maja 1987 r. 
na niebie nad tą miejscowością zjawiskami nazwanymi Wi- 
rującym Słońcem oraz Gwiazdą Matki Boskiej, które utrwalono 
na taśmie video oraz zdjęciach. 

W oparciu o komputerową analizę zapisu filmowego oraz 
wspomnianych fotografii włoscy badacze Corrado Malanga i 
Roberto Pinotti, autorzy książki „Fenomeny BMP (Błogosła- 
wionej Marii Panny). Objawienie Matki Boskiej w nowym świet- 
le” wysunęli zaskakującą hipotezę, że zjawiska obserwowane 
nad Crosia w maju 1987 r. były swoistym hologramem jak gdy- 
by „projekcją filmu” wyświetlonego na nieboskłonie przez - 
w domyśle - obcą, inteligentną cywilizację, która, posługując 
się powszechnie akceptowanym i szanowanymi symbolami re- 
ligijnymi, podjęła w ten sposób próbę wywarcia wpływu na 
zbiorową świadomość ludzi. 

Taka teza - to również przypomnijmy - generalnie nie jest no- 
wa; pisał wszak o niej obszernie Erich von Daniken w swoich 
„Objawieniach”. W sprawie Crosia szczególnie interesujące są 
wszakże właśnie owe badania komputerowe, które, zdaniem 
Malangi i Pinottiego, zdają się świadczyć, że „Gwiazda Madon- 
ny” oraz „Wirujące Słońce”, były w rzeczywistości poruszają- 
cym się niezgodnie ze znanymi prawami fizyki sztucznym 
obiektem o dyskoidalnym kształcie, o czym świadczyłyby za- 
równo badania nakręconego w tym momencie filmu, jak i na- 
granych wówczas dźwięków. 

Są jednak w tej mierze również głosy diametralnie odmienne. 
I tak np. inny włoski badacz, Giuseppe Stilo z miesięcznika 
„UFO” w obszernym opracowaniu zamieszczonym na łamach 
tego periodyku uznał, że obraz Madonny na stop-klatce filmu 
Pasquale Campana powstał wskutek załamania światła w obie- 
ktywie przy tzw. maksymalnym zbliżeniu zoom, kiedy przesło- 
na jest całkowicie otwarta i kończy się ustawianie ogniskowej 
(jednym słowem byłaby to zwykła pomyłka spowodowana złu- 
dzeniem optycznym). Ten punkt widzenia z kolei całkowicie ab- 
strahuje od faktu, że utrwalone na fotografiach zjawisko - nieza- 
leżnie od krytycznej anlizy samych zdjęć czy też materiału fil- 
mowego na niebie - było obserwowane tamtego wie- 
czoru przez setki ludzi. Domniemany defekt więc - to 
jedno, a sama sprawa pozostaje nadal niewyjaśniona. 

Wszystko to spowodowało, że postanowiliśmy do =% 
Crosia wybrać się osobiście, a prezentowany tu blok 
materiałów stanowi plon tej eskapady. Tworzy go prze- 
de wszystkim ilustrowany zdjęciami reporterski tekst 
naszej włoskiej korespondentki Joanny Burakowskiej. 
Uzupełniamy go przetłumaczonym na język polski za- 
pisem filmowym włoskiego programu telewizyjnego, 
poświęconego objawieniom w Crosia. Udostępniamy 
również czytelnikom „NŚ” polski przekład fragmentów 
ulotki, jaką otrzymują w Crosia przybywający do tej 
miejscowości pielgrzymi. Całość, jak zwykle, poddaje- 
my osądowi samych czytelników, nie narzucając jakie- 
gokolwiek własnego punktu widzenia, czy też metody 
interpretacji analizowanych zjawisk i wydarzeń. 


istoria 


Tłumaczenie fragmentów wydanej w języku 
włoskim ulotki, jaka wręczana jest pielgrzy- 
mom w Crosia 

Jak się wydaje tutejszy kościół powstał w początku XVI wie- 
ku. Stara legenda głosi, że został zbudowany staraniem trzech 
greckich handlarzy, którzy dziękując Matce Boskiej za cudowne 
ocalenie z tonącego statku, wyasygnowali środki na zbudowanie 
kościółka. Aby ustalić miejsce, w którym ma on powstać, wy- 
puścili gołębicę, która wzleciała nad rosnące tam krzewy głogu 
i pozostała w nich przez osiem dni. 

Przez wieki kościół był otaczany wielką wiarą, a opiekowali się 
nim ojcowie dominikanie. Już w naszym wieku przez ponad trzy- 
dzieści lat, kościółek ten popadł w całkowite zaniedbanie: nie 
odprawiano w nim mszy. Wydarzenia, jakie w nim nastąpiły, 
miały miejsce w czasie, gdy pozostawał w zupełnej ruinie. 
Rzeźba Matki Boskiej Miłosierdzia została umieszczona w niszy 
kościółka w 1921 roku i jest darem wiernych. 


Dzieci 


Vincenzo Fullone, urodzony w 1972 roku w Crosia: bardzo 
żywy i dynamiczny. 

Anna Biasi, urodzona w 1974 roku w okręgu Mirto: nieśmiała 
i zamknięta w sobie. 

Oboje pochodzą z ubogich robotniczych rodzin. 

Ich ekstaza trwa przez 6 do 10 minut, a w wyjątkowych przy- 
padkach jest dłuższa, np. u Anny pewnego dnia trwała przez po- 
nad 47 minut. 

W trakcie ekstazy nie reagują one na bodźce z zewnątrz. 
Oczy ich są skierowane w ten sam punkt i w zsynchronizowany 
sposób śledzą przesuwający się niewidoczny obraz. 


Wydarzenia 


Dla wszystkich zaczęły się one 23 maja 1987 roku, kiedy to 
o 16.30 Vincenzo wszedł do kościółka razem ze swoim przyja- 
cielem i chciał zdmuchnąć kurz z oblicza posągu. Spostrzegli 
wówczas obaj, że posąg płacze i przerażeni uciekli. 

Informują o swoim odkryciu okolicznych mieszkańców, którzy 
nadciągają, aby również stać się świadkami wydarzenia, które 
będzie się powtarzało również w następnych dniach. Wśród 
świadków jest miejscowy proboszcz, ksiądz Luigi Mazza. 

W nocy z 22 na 23 maja, Annę budzi wołający ją natarczywie 
głos. W swym pokoju widzi otoczoną oślepiającym światłem 
postać Matki Boskiej, która wyznacza jej oraz Vincenzo na na- 
stępny dzień spotkanie w zrujnowanym kościółku Miłosierdzia. 
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potrwa 40 dni, a później konieczna jesz- f CR EF Vincenzo: 

cze będzie operacja plastyczna. Byłam k: - Wewnątrz mnie zaszła radykalna 
zrozpaczona. Wierzyłam, że Dario wyzd- 43 zmiana. Na początku wydawało mi się, 
rowieje, ale nie przypuszczałam, że potr- % że oszalałem. Kiedy jednak lekarze, 
wa to tak długo. Przyszła do mnie w od- E którzy tu przybyli, nie byli w stanie udzie- 
wiedziny przyjaciółka, pytając o zdrowie AR lić mi wyjaśnień - zacząłem wierzyć. Nie 
Dario, było to w okresie, kiedy wydarzenia powinno was dziwić, że nie wierzyłem 
w Crosia dopiero co miały miejsce. Przy- w samego siebie - to, co się działo, było 
jaciółka ta zapytała, jak się czuje Dario, zbyt wielkie, abym mógł to uczynić i na- 
a ja odpowiedziałam, że jeśli Matka Bos- wet teraz jest mi trudno pamiętać. To tak 
ka z Crosia uczyni mi łaskę, że Dario jakby wewnątrz mnie rozbłysło świa- 
będzie mógł się znów bawić rączkami, z tełko, powoli stając się moim włas- 
udam się tam boso podziękować Jej. á 6 nym, abym mógł je dać innym... 

W poniedziałek rano pojechałam do g Na temat tego, co przytrafia się Vin- 
szpitala. Czekając na korytarzu na lekarza Teolog, ksiądz Rene Laurentin razem  Senzo kilka razy w roku, rozmawialiśmy 
przysiadłam na parapecie okiennym. Le- > Anną w jej domu. z neuropsychiatrą. Oto jego opinia: 
karz wyszedł i powiedział mi: „Proszę pa- - Z pewnością u niektórych ludzi, czy 
ni, pani syn wyzdrowiał”. Spojrzałam na niego takim wzro- to z racji predyspozycji jakie mają, czy też dlatego, że istnieją 
kiem, że rzucił mi w odpowiedzi: „Wiem, dla nas też jest to jakieś ułatwienia tłumaczące emocje na płaszczyźnie soma- 
niemożliwe, ale powiarzam: pani syn jest zdrowy”. tycznej zamiast w sferze psychologii lub werbalnej, mogą po- 

W ciągu tych lat, życie Anny i Vincenzo głęboko się zmie- 3 
nito. Annie Madonna już się nie ukazuje, podczas gdy Vin- 
cenzo co pewien czas Ją widzi. 

Vincenzo: 

- Na początku widziałem Ją jako młodą 15-16-letnią dziew- 
czynę, ubraną na biato. Mówiła naszym językiem - w dialekcie 


Dziwna świetlista korona, obejmująca wielki krzyż znajdujący się 
przed zewnętrznym ołtarzem Kościoła Miłosierdzia. 


; |  jawié się takie aspekty jak ten - krwawienie, pocenie się, pla- 
| my, objawy neurowegetatywne, które w rzeczywistości nie 
73 | są żadnym cudem. Są swego rodzaju patologią, bardzo 


Vincenzo i Anna podczas ekstazy z 3 maja 1992 r. pod czujnym _ "zadko, lecz występującą... P 
okiem arcybiskupa Antonio Ciliberti. i (Koniec zapisu) 


światło Vincenza 


kalabryjskim. Tylko w ten sposób 
sprawiła, że zacząłem Jej słu- ar 
chać, bo dzięki temu, że język Jej SEPA W sya Sibari A 


był zrozumiały, stała się dostęp- “33 Madhe AAG 2 
na 2 E : à Marina $chiavonea > 
4 MDR > AJ ~ gè Lido S. Angelo 


Następne sceny filmu przeds- 33 68 Ak PREY. Mirto Crosia 
tawiają Vincenzo rzucającego się ; SA ISA 
na posłaniu podczas gdy ktoś 
odmawia modlitwę: „Drogi Jezu- 
sie, wybaw mnie od miłości włas- 
nej”. 

Komentarz: Sceny te zostały 
nakręcone przez video-amatora i 
świadczą o nowych doświadcze- 
niach Vincenzo. Przeżywa on 
bowiem na własnym ciele wszy- 
stkie etapy cierpień i męki Chrys- 
tusa - od pojawienia się znaków ] ; 

a po biczowaniu, aż po rany na Mapa rejonu Calabrii - Crosia 
| w Crosia, gdzie właśnie spadł śnieg. czole od korony cierniowej. St. Mirto Crosia. 


Aiello 
Całą 


